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Nowa pragmatyka służbowa
dla urzędników państwowych.

NIEDOSTATECZNEJ OCENIE -  DYMISJA.PO DWUKROTNEJ

WARSZAWA, 14. 10. (wl.) W dzi-
dejszym „Dzienniku Ustaw“ ukazało
sic rozporządzenie prezydenta Rzplitej 
regulujące przepisy o pragm atyce służ 
bowej pracowników państwowych. Roz 
porządzenie to zmienia m. in. art. 19 do­
tychczasowej ustawy, który otrzymuje 
następujące brzmienie.

Stosunek hierarchiczny pomiędzy u- 
rzędnikiem pełniącym obowiązki przy­
wiązane do stanowiska danej kategorji 
zależy nie od posiadanego stopnia służ­
bowego, lecz od rodzaju stanowiska, 
którego obowiązki pełni.

Również art. 20 ustawy otrzymuje 
UTzmienie uastępujące- Dla każdego u- 
rzędnika państwowego z wyjątkiem u. 
rzędnika zajmującego stanowisko kie­
rownicze, które określił prezes rady mi 
nistrów w porozumieniu z właściwą 
władzą naczelną, prowadzi władza służ, 
bowa listę kwalifikacyjną, obejmującą 
ocenę kw alifikacyjną urzędnika. Oceny 
kwalifikacyjne są sporządzane corocz­
nie z końcem każdego roku kalendarzo 
wego. Ocena kw alifikacyjna składa się 
zasadniczo z opinji dwuch osób powo­
łanych do wykonywania nadzoru służ­
bowego. Stopnie oceny kwalifikacyjnej 
są następujące: dobry, dostateczny i nie­
dostateczny. O niedostatecznej kwalifi 
kacji władze winny urzędnika zawiado­
mić.

Rozporządzenie prezydenta dodaje 
m. in. następujący artykuł: Urzędnik,
który w ciągu bezpośrednio po sobie 
następujących latach otrzymał dwu. 
krotnie niedostateczną ocenę kwalifi­
kacyjną, winien być zwolniony ze służ­
by przy zachowaniu nabytych praw 
emerytalnych.

KPT. KARPIŃSKI WRACA JUŻ 
DO POLSKI.

WARSZAWA, 14. 10. (wl.) Kpt. Kar­
piński powrócił z Kabulu do Tehera. 
nu i w dniu dzisiejszym wystartuje z 
Teheranu do Bagdadu. W ten sposób 
pilot nasz rozpoczął już drogę powrot­
ną do kraju. Należy go oczekiwać w. 
Polsce w ciągu tygodnia.

MASOWE REWIZJE NA UKRAINIE
W POSZUKIWANIU OBCYCH 

WALUT.
RYGA, 14. 10. — W ostatnim tygodniu 

władze sowieckie w Charkowie i Kijo­
wie urządziły szereg rewizyj w poszu­
kiwaniu walut i kosztowności.

Liczba aresztowanych w tych mia­
stach wynosi około 450 osób.

Część aresztowanych została uwię. 
zioną w lokalu GPU., gdzie poddawa. 
na jest badaniom przez specjalną ko. 
misję śledczą.

RANKA NA RĘKU HOOYERA.
WASZYNGTON, 14. 10. -  Prezydent 

Hoover położył w obecności 4000 osób 
kamień węgielny pod wspaniały gmach 
sądu najwyższego, którego budowa 
kosztować ma 10 miljonów dolarów.

Z tej racji odbyło się w Białym Do­
mu przyjęcie. Prcuydent Hoover, uści­
snąwszy ręce przeszło tysiąca osób, zan. 
ważył na palcu prawej ręki małą ran. 
kę, wywołaną prawdopodobnie od pier 
żcionka.

Za radą lekarza prezydent wrócdP 
do swych apartamentów.

Anglja nie rozumie istoty niebezpieczeństwa 
niemieckiego.

W tym samym „Dzieniku Ustaw“ 
ogłoszone jest również rozporządzenie 
prezydenta Rzplitej o organizacji ko- 
misyj dyscyplinarnych i postępowania 
dyscyplinarnego przeciwko funkcjona­
riuszom państwowym.

PARYŻ, 14. 10. Prasa paryska pod. 
kreślą, że w salonie, w którym odbywa­
ły się rozmowy Mac Donalda z Herrio- 
tem, nie było stołu okrytego zielonym 
suknem, co oznacza, że rozmowy te nie 
były rokowaniami w ścisłcm tego sło­
wa znaczeniu, lecz ewykłą serdeczną

Ś. f  p .

Antonina Szwarc
b długoletn ia  zarządzająca składu rm terjałów  aptecznych  

f i rm y Oskar Szpfglel I Syn
po krótkich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami 

zmarła dnia 13 października 1932 r.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 października b. r. o godzi­

nie 3-ej popołudniu ze szpitala na Lepiankach (Pogoń) na cmen­
tarz w Sosnowcu.

W  zmarłej tracimy uczciwą, sumienną i pełną zalet gorliwą
OSKAR SZPIGIEL I SYNpracowniczkę. 

Cześć Je j pam ięci! Skład Materjałpw Aptecznych.

Pod gradem kul studentka uciekła do Polski.
się wyrwaćWILNO, 14.10. W rejonie odcin­

ka granicznego Raków zbiegła na 
stronę polską

pod gradem kul 
strażników sowieckich niejaka Pie- 
słakówna, studentka uniwersytetu 
w Mińsku Lit.

Opowiada ona o strasznych przej­
ściach, jakie przeżyła w ostatnich 
dniach.

W nocy z dnia 5-go października 
przybyli do je j mieszkania wysłan­
nicy GPU. z rewizją.

Pieslakówna padła ofiarą jakie­
goś fałszywego donosu..

Mimo, iż rewizja nic nie wykry­
ła, aresztowano ją.

Pozostawiono ją  w mieszkaniu z 
jednym funkcjonarjuszem GPU., 
który miał czekać aż zbierze ona 
swoje rzeczy i ubierze się.

Pieslakówme udało 
czekiście rewolwer.

Położyła go trupem 
i uciekła.

Ukrywała się czas jakiś w oko­
licach Mińska i wreszcie udało jej 
się dotrzeć do nadgranicznej wio­
ski Krasnoje Sieło o 8 kilometrów 
od granicy polskiej.

Ostatniej nocy przedarła się 
nad samą granicę, gdzie zatrzyma­
ła ją  straż sowiecka,

Pieslakówna wystrzałem z rewol 
weru
położyła trupem dwu strażników

i poczęła uciekać przez pas granicz­
ny.

Cudem zdołała przebiec granicę 
i dostać się pod opiekę straży pol­
skich.

Selm  nie będzie odroczony
W AŻNE USTAW Y CZEK A JĄ  NA UCHW ALENIE.

WARSZAWA, 14. 10. Rada mi­
nistrów zbiera się w przyszłym ty­
godniu dla załatwienia jeszcze sze­
regu projektów ustaw, które wyda­
ne będą w formie dekretów, a któ­
re przygotowane zostały przez po­
szczególne resorty.

Reszta projektów ustawodaw­
czych przesłana zostanie do sejmu 
z chwilą zwołania go, co nastąpi, 
jak wiadomo, w ostatnich dniach

października.
Pogłoski, jakoby sesja sejmowa 

po zwołaniu jej została następnie o- 
droczona, pozbawione są wszelkich 
podstaw.

Rząd, jak słychać, domagać si 
będzie od sejmu, aby w czasie sesj 
budżetowej przepracował szereg u- 
staw, ważnych dla życia gospodar­
czego.

Dziennikarz — artystą filmowym
SENJOR POLONJI PARYSKIEJ, REDAKTOR HIERONIMKO, W ROLI 

DOKTORA W FILMIE „WAMPIR*.
PARYŻ, 14. 10. — Przed dwoma 

laty p. Hieronimko, korespondent 
paryski „Robotnika" warszawskie­
go, prezes opieki nad więźniami - 
emigrantami, senjor dziennikarzy 
polskich w Paryżu i zdaje się senjor 
polonji paryskiej, w tajemnicy przed 
swojem najbliższem nawet otocze­
niem zagrał do filmu rolę doktora. 
F ilm  ten pt. „Wampir", wyświetla­
ny jest obecnie w jednej z sal pa­
ryskich na bulwarze Raspail i jeśli

jest przedmiotem szeroldego zainte­
resowania kinomanów jako jeden z 
wybitnie awangardowych obrazów, 
dla kolonji polskiej sensację stano­
wi rola p. Hieronimki. Kto żyw, 
śpieszy oglądać swego senjora... ku 
wielkiemu jego zadowoleniu i du­
mie.

Słusznie powiedział kiedyś Cle­
menceau, że dziennikarstwo prowa­
dzi do wszystkiego, byle tylko »- 
mieć wyjść z niego.

wymianą zdań. Dotychczas nie osiągnię­
to jeszcze całkowitego porozumienia, 
jakkolwiek nastąpiło dość znaczne zbli­
żenie poglądów.

Korespondent londyński „Petit Pa- 
risien“ donosi, żo poza sprawą ponowne, 
go udziału Niemiec w obradach konfe­
rencji rozbrojeniowej omawiano rów­
nież wpływ żądań niemieckich na ogól­
ne zagadnienie rozbrojenia i bezpie­
czeństwa. Wydaje się rzeczą pewną, że 
admiralicja i sztab angielski nie rozu­
mieją istoty niebezpieczeństwa niemie­
ckiego.

LONDYN, 14. 10. Pertinax donosi w 
„Daily Telegraph‘e“, że podczas rozmów 
Mac Donalda z Herriotem i Davisem 
ustalono, że rewizja jednostronna zobo. 
wiązań międzynarodowych jest niedo­
puszczalna. Rozpatrywano również sy­
tuację wewnętrzną Niemiec, podkreśla, 
jąc niebezpieczeństwo grożące demo­
kracji.

Co się tyczy miejsca obrad w przy­
szłej konferencji mocarstw, zdaje się 
nie ulegać obecnie wątpliwości, że od­
będzie się ona w Szwajcarji lub nad 
jeziorami włoskiemi. Udział Polski, Bel 
gji i Czechosłowacji uważany jest za 
pewny.

TAJEMNICZY KOŚCIOTRUP 
I ODKRYCIE ZBRODNI.

KALISZ, 14. 10. — W Czempinie 
pod Kaliszem dokonano straszliwego 
odkrycia. Robotnicy, ca jęci przy kopa­
niu dołów, na nowym placu targowym, 
wykopali czaszkę ludzką. Gdy zaczęli 
kopać dalej, odkryli kościotrup kobie­
ty, trzymający w lewej ręce pasek od 
walizki Przeprowadzone śledztwo w. 
tej tajemniczej sprawie naprowadziło 
na przypuszczenie, że popełniona zosta. 
ła zbrodnia, przyczem morderca dla za. 
tarcia śladów zakopał swoją ofiarę w 
ziemi.

Nazwiska zamordowanej nie zdoła, 
no ustalić. Przypuszczają, że kobieta o- 
wa pochodzi z Kalisza. Mówią, że była 
służącą, która przed si/ściu laty wyje. 
chała z Kalisza do Czempina, gdzie po­
znała jakiegoś młodzieńca, który ją u- 
wiódł, a następnie zamordował i zako­
pał w ziemi. Śledztwo w tej tajemni, 
czej sprawie toczy się w dalseym ciągu.

CZŁOWIEK Z ODBIORNIKIEM  
W  MÓZGU.

ŁÓDŹ, 14. 10. Już niejednekrofilia 
prasa donosiła, że istnieją ludzie, nie­
zwykle czuli na fale radjowe, których 
mózg stal się jakby odbiornikiem, któ­
rzy ciągle odbierają audycje jakichś 
staeyj radjowych.

Zjawisko to wywołało ży>vą dysku­
sję wśród lekarzy, nie zdołano jednak 
ustalić przyczyn tego zjawiska.

Fenomen taki pojawił się również 
w Łodzi.

Jest nim pewien robotnik Roman K. 
Zgłosił się on na stacji łódzkiej z proś­
bą, aby stację unieruchomiono, gdyż 
przez cały czas trwania audycyj nie mo 
że zaznać chwili spokoju, gdyż ustawi- 
cznie słyszy cały program.

„Odbiór" jest silny szczególnie wie­
czorem.

Gdy zamilknie stacja, wówczas prze. 
śladują go Rozmowy telefoniczne, na 
które mózg jego reaguje równie silnią, 
iak i na fale radjowe,



Z pism i d ep esz
BEZCZELNOŚĆ WSCHODNIO - 

PRUSKA.
„Ko/enigsberger Allgemeine Ztg.“ u . 

dowadnia w dłuższym artykule, ze KOl- 
»ka nie- potrzebuje własnej marynarka 
wojennej, podając jako argument, ze 
-Niemcy nie pogodzą się nigdy z  is n ię  
niem podstępnie czyhającej w Gdyni 
floty polskiej?, wobec czego Polska win 
na zrzec się posiadania marynarKi.

LLOYD GEORGE OBAWIA SIĘ  
WOJNY.

- Przemawiając na zebraniu międzyna 
rodowego towarzystwa pokoju, Lloyd 
George dał wyraz swym obawom eo do 
możliwości wojny. Nikt nie chce wojny 
— powiedział przywódca liberal-.w.
Nie znaczy to jednak, że wojna nie wy­
buchnie. Pamiętam rok 1914, kiedy to 
nikt zr polityków europejskich nie-, 
chciał wojny. Daliśm y w Wersalu 
Niemcom gwarancję, że pójdziemy za 
ich przykładem: w rozbrojeniu,, a tego 
nie uczyniliśmy. W inniśmy się tego 
wstydzić.
NIE WOLNO LEKCEWAŻYĆ GRÓŹB

LUDZI ZROZPACZONYCH.
Przed niedawnym czasem popełnił 

w Warszawie samobójstwo niejaki Mam 
rycy Kroczyński. W związku z tem uja 
wuila, się. obecnie ciekawa hisiorja;- o- 
kazuje się, że Kroczyński był zaasekuro 
wany na 10 tysięcy dolarów. Przed sa­
mobójstwem znalazł się w nędzy i wow 
czas zwrócił się do towarzystwa asekii_ 
racyjnegoj z propozycją, aby mu dali 
posadę, gdyż w. przeciwnym razie grozi 
mu, śmierć głodowa i w tym  wypadku 
towarzystwo będzie musiało wypłacie 
rodzinie wysoka premjęi Tow.. asekura. 
oyjrre zlekceważyło to zgłoszenie KrOu 
czyńskiego.

W wyniku tego- Kroczyński popełnił 
samobójstwo .

Obecnie towarzystwo musiało wypis, 
cić rodzinie 10-tysięcy- dolarów.

PODWÓJNE ŚLUBY DUCHO.W-
NYCH KOŚCIOŁA NARODOWEGO 
PO PRZEJŚCIU NA PRAWONŁA.

WIE
W najbliższych dniach odbędżie się 

w prawosławnym klasztorze Jabłbczyn 
skim koło B ia łej Fbdlaskiej uroezyde 
przejście, do kościoła prawosławnego 
6 księży t. zw. polskiego katolickiego 
kościoła narodowego. _

Duchowni polskiego katolickiego kos 
cioła narodowego, w m yśl układów, za 
wartych z władzami kościoła praw osła 
wnego, wkrótce ożenią się, a następnie 
mają być wyświęceni na kapłanów z za 
chowaniem poprzednich „stopni'1 ka>. 
płańskich. ,

Wśród tych 6 księży „narodowcow 
jest jeden, który ożeniony jest z wdową. 
Ponieważ kanony cerkwi prawosławnej 
nie pozwalają popom na żenienie się z 
wdową, cerkiew prawosławna ma udzie­
lić tedy owemu księdzu rozwodu, by 
mógł ożenić się z panną.

16.000 NIEPRAW NYCH INWALIDÓW
UTRACI POBORY I PRAW A.

W m yśl ustawy a zaopatrzeniu inwa 
lidzkiem, działa od kilku miesięcy w 
min. opieki, społ, specjalna komisja,, zło 
żona z przedstawicieli- ministerjum opia 
ki, skarbu i spraw’ wojskowych, która 
bada bardzo skrupulatnie wszystkie- ak­
ta inwalidzkie z całego kraju. Aktów 
tych jest bardzo dużo,, bo aż 160.00 i przy 
badaniu wychodzą niezwykłe- historje, 
a mianowicie stwierdzona*, żer przeszło 
10 procent z ogólnej liczhy naszych in 
walidów wojennych i  wojskowych — 
nie ma prawa do zaopatrzeń inwalidz­
kich.

Aczkolwiek wielu inwalidów jest ni­
mi niezaprzeezenie, jednak kalectwo 
ich lub okaleczenie nie ma związku ze 
służbą wojskową. W czasach bowiem 
przyznawania uprawnień inwalidz­
kich, zaraz po wojnie bolszewickiej, gdy 
administracja nasza nie fungowała jesz 
cze sprawnie, wiele osób uzyskało renty 
inwalidzkie ńa podstawie zeznań dwuch 
świadków itp. Zdarzały się wypadki, iż 
cięcie: brzucha po operacji ślepej kiszki 
uznawano... za inwalidztwo. Obecnie 
więc wspomniana komisja bada, ezy in 
walida może udowodnić związek przy­
czynowy m iędzy swem kalectwem a 
służbą w wojsku, i ci, którzy tego doko­
nać nie mogą, postradają przyznane 
już prawa.

W ielu też z inwalidów, którzy wyczu­
li, że prawa ich do renty są dość wątłe, 
i wróciło się gwałtownie o ich skapitałi 
zowanie, byle złapać pieniądze. - Ma 
newry te jednak zostały uniemożliwio­
ne i komisja ustali listę inwalidów, któ 
rzy mieć będą bezsporne prawa do zao­
patrzenia publicznego .

Męska decyzja Rumunji
Filicja pomocy finansowej ligi narodów.

m

Nasz południowo - wschodni so­
jusznik, Rumunja, przechodzi osta­
tnio poważne wstrząsy, spowodowa­
ne zarówno następstwami świato­
wego kryzysu gospodarczego, jak i 
polityeznemi warunkami, wynikają- 
cemi z geograficznego położenia kra­
ju.

Na tle zasadniczej kwest.jl — 
zawrzeć, czy nie zawrzeć pakt o 
nieagresji z Rosją Sowiecką — to­
czy się w Rumunji bardzo poważny 
spór pomiędzy najwybitniejszymi 
przedstawicielami opinji publicz­
nej. Rumunja — jak wiadomo —nie 
nawiązała dotychczas stosunków 
dyplomatycznych z Moskwą, Fran­
cją, Polska, państwa bałtyckie pa­
rafowały już: teksty paktu o nieagre 
s ji z Sowietami. Rumunja dotych­
czas nie uczyniła tego. Żąda ona,, 
aby Sowiety formalnie zrzekły się 
wszelkich pretensyj do Besarabji. 
Rzecznikiem tego poglądu j.eat do­
tychczasowy poseł rumuński w 
Londynie,, p. Tituloscu,, który wła­
śnie został powołany na stanowisko 
m inistra spraw zagranicznych. Jest 
on przeciwnikiem zawarcia układu 
przeciwnapastniczego z. Sowietami, 
póki- Moskwa, wyraźnie nie stwier­
dzi, że raz na zawsze wyrzeka się 
Besarabji.

Powołanie; zatem min.. Titulescn 
na sternika polityki zagranicznej 
Rumunji świadczy, że pogląd jego 
zdobywa sobie coraz silniejsze opar­
cie wśród rumuńskieh czynników 
miarodajnych. I z tem trzeba się 
liczyć, gdy chodzi o dalsze losy ak­
cji, mającej na celu doprowadzenie 
do końca układu stosunków polity­
cznych na wschodzie Europy, opar­
tych o wzajemne- gwarancje: niear 
gresji ze strony wszystkich zainte­

resowanych państw.
Ale poza tem zasadniczem zagar 

dnieniem politycznem, przeżywa q.- 
beenie Rumunja bardzo poważny 
kryzys gospodarczy.

Po Bułgarji, Węgrach i A ustrji 
Rumunja jest jednem z tych państw, 
na których życiu gospodarczem i fi- 
nansowem bardzo dotkliwie zacią­
żył kryzys światowy. Rumunja zna­
lazła się w tem położeniu, że bez wy 
datnej pomocy z zewijątrz trudno 
byłoby jej sprostać piętrzącym się 
coraz groźniej trudnościom pienięż­
nym, wywiązywać się nadal ze 
swych zobowiązań zarówno wobeo 
wierzycieli zagranicznych jak i wo­
bec własnych obywateli (wypłata 
pensyj urzędniczych, itd,).

Zapukała więc Rumunja do ko­
mitetu finansowego ligi narodów z 
prośbą o pomoc.

W odpowiedzi, na to otrzymała 
Rumunja szereg... dobrych rad, 
oraz propozycję, aby zgodziła się 
na... kontrolę swej gospodarki pań­
stwowej, wykonywaną przez spe- 
cjialnie do Bukaresztu delegować 
nych ekspertów. Czyli innemi sło­
wy:- pomocy finansowej nie otrzy­
ma, ale postradać ma swobodę i uza­
leżnioną zostaje od kontrolera, ma­
jącego być pewnego rodzaju orga­
nem nadrzędnym, którego autory­
tet będzie wyższy, niż zarządzenia 
własnego rządu.

Oczywiście, taka propozycja mu 
siała w Rumunji wywołać nietylko 
rozgoryczenie, lecz również i silne 
wzburzenie. Odpowiedzią na tę kon­
cepcję, wysuniętą przez komitet 
finansowy ligi narodów, był wyjazd 
prem jęra Yaidy Voivody do kwa­
tery bawiącego właśnie na mane­
wrach wojskowych króla i zgłoszę-

R E F O M  ADMINISTRACJI SZKOLNEJ.
Ministerjum oświaty opracowuje no 

wy podział" inspektoratów szkolnych, a 
to z racji na kompresję budżetu.

Będą utworzone okręgowe inspektOL 
raty szkolne z personelem urzędniczym 
i inspektoraty powiatowe o zakresie czy 
sto pedagogicznym.

Na czele okręgu, do którego należeć 
L-ędzie kilka powiatów, stać ma okręgo- 
wry inspektor szkolny. Podlegać m u bę_. 
dą zastępcy inspektorów powiatowych, 
zajmujący się tylko sprawami nauki I 
wychowania. Ci inspektorzy nie: będą u- 
trzymywali biur administracyjnych. Re 
forma ta wejdzie w życie prawdopodob 
nie od: nowego roku. budżetowego, t j. od 
1 kwietnia.

Na terenie naszego kuratorjum  
szkolnego tj. dwu: województw ma być 
16 inspektoratów szkolnych okręgo­
wych.

Po ustaleniu się tej formy admini­
stracji szkolnej projektuje się, aby o. 
kręgowy inspektor szkolny był nadzór

cą administracyjnym i  pedagogicznym; 
wszystkich szkół- na- swoim terenie, czy 
li, że- podlegałyby mu także szkoły śre 
dnie różnego typ u  Na takie stanowiska 
powoływałyby władze szkolne wybit­
nych pedagogów,, zalanych już z prac 
naukowych i  administracyjnych, * 
wyższemi studjami.

Przypuszczać należy, że od kwietnia 
zniesiony będzie: cały szereg biur inspe 
ktoratów powiatowych, co znacznie od­
ciąży budżet państwowy.

W zwiiązku z tem. spodziewać się Ba 
leży zmiany ustawy tymczasowej samo 
rządu szkolnego,, tj,. rad- szkolnych po-­
wiato wy eh. Ponieważ każda dzielnica 
ma inaczej; skonstruowany samorząd, 
nastąpi unifikacja. W tej chwili ściera­
ją się dwa poglądy albo na czele rad 
szkolnych: stać będą okręgowi inspekto 
rzy szkolni (wzór Małopolska), albo, 
jak jest na. naszym terenie, przewodni­
czącymi rad. szkolny eh będą osoby z 
wyboru.

Wojewódzki ń - z d  rzemieślników żydów
w Kielcach.

W dn. 17 i 18 b. m., sali radlv 
miejskiej w Kielcach, odbędzie ńę 
dwudniowy zjazd rzemieślników ży­
dów, z całego terenu województwa 
kieleckiego.

Zjazd zagai oraz powita przyby­
łych, delegat centralnego zw. rze­
mieślników żydów w W arszawie Ck. 
Rasner.

Na zjeźdżie będą wygłoszone ak­
tualne referaty, między innem-i: 
..ustawa przemysłowa, a- rzemiosło11,

„rola i znaczenie centr. związku ży­
dów w Polsce dla rzemiosła żydow­
skiego?', „rzemiosł®' a podatki“t „kre 
• dy-ty- państwowe, a rzemiosło?.

W  zakończeniu obrad powzięte 
zostaną doniosłe uchwały i rezolucje 
oraz nastąpi wybór delegacji celem 
przedstawienia uchwał władzom.

Otwarcie zjazdu nastąpi w dn. 
17 b. m., o godiz. 1 -4  popołudniu w 
sali rady miejskie i.

Iiie dymisji gabinetu
Dymisja została cofnięta, 'gdy 

miarodajne czynniki w państwu a 
uzgodniły, że Rumunja nie pójdzie 
na drogę, proponowaną przez ligę 
narodów — i że popróbuje sama wy 
brnąć z trudnej finansowej sytua- 
oji w drodze rokowań z wierzyciela­
mi i reorganizacji finansowej gospo 
darki wewnętrznej w d uchu jak naj­
dalej idących oszczędności.

Odrzuoenie przez rząd rumuń­
ski propozycyj komitetu finanso­
wego ligi narodów było zupełnie 
słuszne. Pierwszym bowiem warun­
kiem ustanowienia kontroli nad 
'dłużnikiem być musi — realna, fa­
ktyczna pomoc. Same „dobre rady“ 
nie są wystarczające. Jak  bowiem 
sobie dać radę w trudnościach — ta  
zaprawdę nie jest dla nikogo taje­
mniczą. Problematy kryzysowe są 
bowiem już tak dokładnie przedy­
skutowane, tak wszechstronnie roz­
ważane- i przeświadczone, powstała 
już w ostatnich 3-eh latach taki 
olbrzymia literatura kryzysowa, — 
i i  doprawdy nie brak nikomu „do­
brych rad“.

Chodzi jedynie o — realną po­
moc, a  nie o konsylja lekarskie nad 
źródłem schorzeń gospodarczych.

Można owszem stawiać warun­
ki i ustanawiać kontrolerów — ale 
tylko wtedy, gdy się faktycznie u- 
dziela pomocy. Ale same warunki i  
sama kontrola — to wygląda na  
tendencje ochraniania, interesów 
wierzycieli, a nie pomocy dla dłuż­
nika. A nie jest bynajmniej zada­
niem komitetu finansowego ligi na­
rodów1 być adwokatem wierzycieli!;

Jasną rzeczą, jest również, że za 
takę rolę „kontrolną" kryją się prze* 
ważnie różne sugestje, nie mające 
nic wspólnego ze sprawcami gospo- 
darczemi, a raczej, podyktowane in­
teresami polityeznemi...

To też dobrze się stało, że Rumu­
nja zdobyła się na stanowczy sprze­
ciw wobec tej próby, będącej W 
swej najgłębszej; istocie próbą, ogra 
niczenia jej suwerenności państwo­
wej.

Rum.unja jest z nami związana 
silneroi węzłami przyjaźni i w spó t 
noty wielu interesów politycznych! 
Życzymy naszemu sojusznikowi, aby 
wszczęte przezeń rokowania z wie­
rzycielami doprowadziły do po­
myślnego rezultatu i uwolniły Ru- 
munję od trudności" finansowych.

I  radzi też jesteśmy, że rząd ru­
muński zdobył się na energiczne 
przeciwstawienie się próbie ograni* 
czenia jego państwowej samodziel­
ności.

Droga, jaką wskaz-al komitet eko 
nomiczny ligi narodów jest % 

punktu widzenia samodzielności po­
litycznej. państw  wręcz niebezpie­
czna.

WYMIANA WIĘŹNIÓW MIĘDZY 
POLSKA I  LITWA.

Nowa lista więźniów, mających uleo 
wymianie z Litwą — została* P »  «  
litewski zanlieeptowana. Obecnie toczą 
sue naaadiy w sprawi,O' tum anu i- W  ł  , 
tej wymiany. Rokowania zostanąŁ$Ofl 
czona w ciągu bieżącego miesiąpa. - 
miana nastąpi więc w pocznfknc. 
pada.
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Zagłębie ku czci Chopina.
Program uroczystości, chopinowskich w Sosnowcu.

Str. 3

Ukonstytuowany* na ostatniom  zebra 
biu kom itet „Dni chopinowskich" w 
Sosnowcu, w osobach: pp wie: Błaśni- 
fckiego, przewodniczącego, naez. Naw ro 
fckiego, wicepro:., prof. K. K rólikow skie 
go, sekretarza, oraz członków: kom isa. 
fza K uźniaka, prof. Czubatego, prof" 
Cichonia, prezesa M irka, prof. Głowani 
i prof. Powiadowskiego — ustali! pro . 
gram  uroczystości ehopinowskieh w 
Sosnowcu, k tó ry  przedstaw ia sic, jak  
taastępuje:

W dniu 18 b. m. odbędzie sic w ko­
ściele parafia lnym  w Sosnowcu uroczy 
Jte  nabożeństwo za dusze wielkiego mu 
zyka. Okolicznościowe koian ie  wygłosi 
ks. Brodziński, prof. M azurkiewicz zaś 
odegra w czasie nabożeństw a odpowied 
nie utw ory. W  nabożeństw ie tern wezmą 
udział delegacje władz i urzędów, stów a 
rzyszeń, i organizaeyj, o n :  starsza
młodzież szkól powszechnych i średnich.

W. dniu 21 państwowe seniiftarjum  
męskie urządza poranek d la  młodzieży 
szkól średnich i starszej młodziej szkól 
powszechnych. Poranek  ten, b. s ta ra ń , 
nie p:> wygotowany przez zespól nauczy­
cielstwa i słuchaczy sem inarium  z 
prof. Czubatym, znanym  m uzykiem  na 
czele, w inien zainteresow ać młodzież i 
skupie się licznie w obszernej sali k ina 
„Pałace".

D nia 29 prof. G lowania urządza takiż 
•poranek przeznanony  dla młodzieży 
szkól powszechnych, również z nader 
Urozmaiconym program em . Ten p o ra . 
lek, k tóry  odbędzie się także w kiuie 
-.,Palace", zgrom adzi wyłącznie młodzież

szkół powszechnych i zapom a ją  z tw ór 
czością wielkiego genjusza muzyki 
polskiej.

Tegoż samego dnia — kolo muzycz­
ne samopomocy uczniowskiej uczniów 
ginm. państw, im. Staszica urządza we 
'vJasnej au li piękną wieczornicę, po­
święconą Fr„ Chopinowi. W ieczornica 
ta, przeznaczona dla starszej młodzieży 
szkół średnich i rodziców, odbędzie się 
o godz, 15.33.

N a zakończenie „Tygodnia Szopenow 
skiego" odbędzie się w dniu 25 b. m., w 
sali tea tru  miejskiego uroczysta akade 
m js, ps'ograia której w ypelsi? : pp.
prof. O lga M artusiaw icz — fortepian ,

B arbara  Horbaczewska — tańce k ia . 
syczne, prof. Bolesław Mazurkiewicz— 
skrzypce — oraz połączone chóry: 
„H arfa", związku pracowników przem. 
i haudl. i związku m aszynistów P. K. 
P., pod batu tą  prof. Wł. Powiadowskie 
go. P relekcje o Chopinie wygłosi znany 
muzykolog, prof. Saehsc.

Program em  uroczystości ku czci 
Chopina objęty jest również zamierzo­
ny recital słynnego pianisty', Unińskie 
go, laureata, konkurnu chopinowskiego 
w W arszawie, oraz w zależności od po­
gody, projektow any festival chopi­
nowski na  placu 11 listopada (przed 
dworcem), w dniu 23 bm.

Dnie C iittpw sM e w Będzinie.

Paźrizie, nik

Sobota

K R O N I K A
KALENDARZYK,

Dziś Ji'dw ioi i T.
Jutro: Gawła op.
W schód słońca; 6 1  
Zachóds łońca 4.55

R A D  J O
W ARSZAW A.

Sobota, 15 października.
11.59. Kom. meteor, dla komunik, lotn. 

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
P rogram  na dz. bież. 12.10. Godz. P r z e ­
gląd P rasy  Polsk. 12.20, P ły ty . 1210 
U rz. kom. P1M. 12.45. P tv tv . 13.10. P ora  
nok szkolny ze Lwowa. 13.50. Wiat!, woj 
•sko we. 14.25. Kom. gospod. 13.00. Słuch, 
dla dzieci. 16.25. Cc wilka lotu. 16.30. 
P ły ty . 16.40. Odczyt ze Lwowa. 17.00. 
K oncert popoi. 17.40. Odczyt ak tualny . 
17.35 Program  na dz. nast. 18.00. Muzy 
ka tan. 18.55. Rozmaitości. 19.15. Kom. 
1 ow. Ząch. do Hod. koni w Polsce. 
19.20. W iad. ogrodnicze. 19.30. Na widno 
kręgu 19.45. P ras. Dz. Radj. 20.00. Mu 
zyka lekka. 20.55. W iad. sport. 21.00. 
Dod. do P ras . Dz. Radj. 21.05. D. c. kon 
certu. 22.0,). U twory Chopina. 22.40. Fel 
■jeton p. t. W  wielkim hotelu. 22.55. Urz. 
kom. PLM. i kom. policyjny. 23.00. Mu - 
zyka taneczna.

W ARSZAW A.
Niedziela. 16 października

10.00. N aboi, z K rak. 11.35. Odczyt rui 
sy jny. 11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
P rogram  na dz. nast.. 12.10. Urz. kom. P. 
1. Al. 12:45. Poranek sym f. z F iih . W ar­
szawskiej. 14.00. Kom. ro li . 14.05. P o ra ­
dy w eterynaryjne. 14.25. M uzyka ze 
i.'.vowa. 14.40. i ■, słychać, o ozem wie. 
i r '] * ' / ' -,1rzoha- tS.00. Muzyka ze Lwowa.
10.00. Co się dzieje na świeeie. 16.13. S tra  
znik piramid. 16.25. P ły ty . 16.40. Kom.

Pracown. Gmin wiejskich. 15.45. 
.Kćjcik językowy. 17.00. Koncert soli 
stow. 17.55. Program  na dz. rmst. 18.00. 
Ajczyica lekka. 18.55. Rozmaitości. 19.20. 
I r / n " 1' J ° ' v' Zach. do Hod. koni w Polsce. 
19.:-). Zrzędność i nrzekora. 20.00. Kon 
cert popul. 20.55. W iad. sport. 21.05. D. 
e; koncertu. 22.00. Muzyka tan. 22.55. 
Urz. kom. Państw. Inst. Met. i kom. po­
licyjny. 23.00. Muzyka tan.

KATOW ICE.
!sn|,o(n, i.; października.

11,50. K om unikat meteor. z Warsz. 
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. Pro 

gram na dz. bież. 12.11). Godz. Przegląd 
Prasy Polsk. z W arsz. 12.20. P ły ty . 13.10 . 
Poranek szkolny, ze Lwowa. 13,50 W ia­
domości wojskowe. 14.00. intermezzo 
muz. 14.15. Kom. gospod. 14.25. Koni. go­
spodarczy z W arsz. 16.00. Tr. z Warsz. 
1(130. Intermezzo muz. 18.40. Odczyt z 
v\ ilna. 17.00. Tr. z W arsz. 17.55. Progiem  
na dz. nast. 18.00. Muzyka lekka. 18.55. 
le lje to n  sport. 19.10. Rozmaitości. 19.20.

. • , z  .Warsz. 20.00. Legjony Polskie w 
pieśniach wojennych. 22.05. Tr. z Warsz.
23.00. Muzvka tan.

W  Będzinie, jak  i w innych mia­
stach, utworzył się komitet obchodu 
chopinowskiego w /k ład  którego we 
szli: komisarz Rzeczkowski —- pre­
zes, W. W einzieher i R. Monsiorski 
—wiceprezesi, inż. K am iński—skar 
bnik, J . Placek — sekretrz, dr. Je- 
rzębowski — przewodniczący sekcji 
finansowej, insp. Janiczek — wice­
przewodniczący i dyr. Burakiewicz 
— przewodniczący sekcji artystycz­
nej.

Celem kom itetu jest zjednyw a­
nie członków dla t-wa hodm w  domu 
im. Chopina w Żelaznej Woli, urzą­
dzanie imprez i zbieranie ofiar na 
ton sam cel.

K om itet na zebraniu w środę po­
stanowił zaniechać wszelkich zbió­
rek ze względu na czas krytyczny, 
jak  również 7. uwagi na to, iż m iej­
scowo społeczeństwo i tak  jest już 
dość obciążone różnemi ofiaram i na 
rzecz bezrobotnych, a ograniczyć się 
tylko urządzeniem koncertu i ewen­

tualnie poranku muzycznego dla 
młodzieży. Koncert ten odbędzie się 
w pierwszych dniach listopada z u- 
działem wybitnych sił artystycz­
nych.

Program i dzień koncertu poda­
ny będzie w najbliższych dniach do 
wiąćlomości pub 1 iezr. ej.

Je s t nadzieja, że społeczeństwo 
miejscowe poprze działalność komi­
tetu, tembardziej, że nie będzie to 
dla publiczności żadną ofiarą, gdyż 
koncert, o wysokim poziomie a rty ­
stycznym, bezwzględnie będzie du­
żą rozrywką duchową.

Jednocześnie kom itet zawiada­
mia, że dnia 17 października, t. j. 
w poniedziałek, o godz. 9-ej rano, w 
kościele parafjalnyin  odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Fryderyka Chopina, na które zapra 
sza się władze państwowe, komunal­
ne,1, szkolne oraz organizacje spo­
łeczne.

2 posiedzenia rady komisarycznej
w Sosnowcu.

SIERO CIN IEC W ZĄBKOW ICACH — WODOCIĄGI I KANALIZACJA. — 
DWORZEC AUTOBUSOWY.

Na wstępie onegdajszegc posiedzenia 
rady  kom isarycznej, po odczytaniu spra 
wozdania z poprzedniego posiedzenia 
rady , kom isarz K uźniak w krótkich sło­
wach poinform ow ał zebranych o wy- 
kończeniu budynku przy rzeźni m iej­
skiej, gdzie w 7-miu solidnie urządzo­
nych pokojach znalazła pomieszczenie 
adm in istrac ja  rzeźni. Koszt budowy 
wyniósł 12.000 zl.

N astępnie kom isarz Kuźniak wspom 
n iał o sierocińcu w Ząbkowicach, który 
— ja k  wiadomo — po różnych kłopo­
tach. a ostatnio po procesie z Herzami, 
znalazł sio znów w posiadaniu sam iuzą. 
dów zaglębiowskich. Sierociniec fen zo­
sta ł już doprowadzony do należy) go 
porządku, porobiono konieczne prze­
róbki wewnątrz budynku, uporządko­
wano plac przed sierocińcem itp. S a­
m orządy nie zdecydowały jeszcze- j a ­
kim celom będzie służył budynek.

Szeroką dyskusje wywołała sprawa 
poczynionych ostatnio przez m iniste. 
rjum  zmian w dotychczasowych ; rzepi- 
sach wodociągowo kanalizacyjnych, 
jak  również spraw a rozpatrzeń 'a sp ra­
wozdania rachunkowego prw dsjęki l i ­
stwa wodociągowo . kanalizacyji • go 
za rok, 1931-32. Referował inż. Skrzynec­
ki. Zm iany poczynione w' przepisach 
wodociągowo _ kanalizacyjnych w <ycze 
gólności s ą  niefortunne dla właścicieli 
domów. Odpowiedzialnym za reguło a  

nie rachunków  za wodę będzie tylko go­
spodarz domu. Poprzednio odpowiedział 
ność ta spadała zarówno na gospodarza 

-jak i lokatorów,
luna  zm iana dotyczy przymusu przy 

łączenia do sieci wodociągowo • kana­
lizacyjnej. Otóż przym us ten nie doty­
czy objoktów państwowych. Każdy z 
właścicieli domów budować moż wła­
sny wodociąg, pod warunkiem , że hę. 
dzie m iał dobrą wodę. Zmiany powyższe' 
dotyczą’ również k a n a ł 'w. O n ła lr za 
wodę m a ją  być pobielane według umo­
wy m agistra tu  z właścicielami dnitów.

Spraw ę zmian przepisów wodoęiągewo- 
kani! izacy,, nyeh przekazano kom isji 
wodociągowej.

W sprawozdaniu raehunkowem z 
przedsiębiorstwa wodociągowo - kanali­
zacyjnego w ysuw ają się przedewszyst- 
kiom następujące cyfry: koszty eksplo­
a tac ji 213 tys. zł. Przew idziany zysk 
150.000 zł. uzyskany został w całości. — 
Koszty adm inistracyjne przedsięhior. 
stwa wynoszą 6.9 proc ogólnego budże­
tu.

Zkolei załatwiono spraw ę regulow a­
nia targowego w Modrzejowie. Postano 
wiono m arzec wliczyć do miesięcy le t­
nich, w których ta rg  może się odby­
wać do godz. 7 wiecz.

N astępnie postanowiono dwie nowe 
duże ulice obok siebie nazwać imionami 
śp. lotników Żwirki i W igury. Do m agi­
s tra tu  nadesłane zostały w tej sprawie 
dwa listy: mieszkańców ulicy Rzym­
skiej na Pogoni i Perlą. Mieszkańcy obu 
tych ulic domagali się zmiany nazwy 
ulic.

i'od koniec om awiana była spraw a 
projektow anej już od 3 la t budowy 
dworca autobusowego. M agistra t poc-zy. 
nil ostatnio staran ia , m ające na celu 
znalezienie odpowiedniego placu. Płac 
taki znaleziono przy ul. D ęblińskiej. — 
Ponieważ jest on własnością, kolei, zwró 
cono się do dyrekcji 7. propozycją dzier 
żawy, na co otrzymano odpowiedź przy­
chylną. Kolej godzi się na dzierżawę 
placu na okres 36 lat, za opłatą rocz­
ną 3.099 zł.

Sprawę budowy dworca kom plikuje 
ta ta łny  stan jezdni na ulicach Dębliń­
skiej i Granicznej, k tóre należałoby je ­
szcze przed wybudowaniem dworca, 
g ru iitownie przebudować. Pociągnęłoby 
to za sobą koszt około 100.000 zl. M agi­
stra t, k tóry  plac ten chce poddzierża- 
wiać otrzym ał już kilka poważnych o. 
fert. >

Następne posiedzenie odbędzie się w 
poniedziałek.

OGÓLNA.
. M IA N O W A N IA  W SĄ DÓ W ' 

N IC T W IE .
Sędzia grodzki Ignacy Polak mia 

nowany został sędzią okręgowym w 
Sosnowcu, wiceprezes sądu okr. w 
Radomiu Bronisłam Kowalski sę­
dzią okręgowym w W ilnie, sędzia 
okręgowy K arol Sroczyński , z Ra­
domia sędzią, śledczym w W arsza­
wie.

Prezydent R, P . podpisał nastę­
pujące nominacje: prezesa sądu naj­
wyższego W itolda de Michelisa na 
pierwszego prokuratora sądu naj­
wyższego.

N otarjusza przy wydziale hipo­
tecznym sądu grodzkiego w f od/i 
J a n a  Rzymowskiego na pro. osa są­
du najwyższego.

Naczelnika wydziału w ministe- 
rjum  sprawiedliwości p. W acława 
Dlouhego, na prokuratora sądu n a j­
wyższego.

Prezesa sądu najwyższej ' opon 
ka komisji kodyfikacyjnej ,,litej
Bolesława Polioreckiego na prezy­
denta komisji kodyfikacyjnej.

 oóo —

(o) P ro jek ty  nowych rozporządzeń w 
dziedzinie opieki społecznej. 5J1 m ini. 
s te rjum  opieki społecz. opracowywane 
są obecnie dwa projekty  rozporządzeń 
prezydenta Rzeczypospolitej, jedno w 
sprawie walki z chorobami weneryez. 
nemi, drugie w spraw ie walki z gruźli­
cą.

Ponadto opracowany jest projekt roz 
porządzenia nadzwyczajnego kom isarza 
dla walki z epidemjami, którym  jest 
m inister opieki społecznej, w sprawie 
produkcji, przewozu i handlu mlekiem, 
owocami, jarzynam i itp.

W  m m isterjum  opieki społecznej 
przygotowane jest: również rozporządzę 
me wykonawcze do rozporządzenia pre­
zydenta Rzplitej o chowaniu zmarłych.

(o) Zwrot opłat szkolnych funkcjo, 
narjuszom  państwowym. Funkejonarju  
sze państwowi obowiązani są, w celu o- 
trzym ania zasiłku szkolnego, przedsfa. 
wic zaświadczenie kuraltorjów okrę­
gów szkolnych o braku wolnych mie,is0 
w szkołach państwowych. M inister jam  
wyzna u relig ijnych i oświecenia publl 
cznego poleciło kuratorjum . aby prze­
dłużyły wydawanie tych zaświadczeń 
jeszcze obecnie, o ile istotnie .w szko* 
łach państwowych m iejsc wolnych nie­
ma. W przeciwnym^ wypadku k u ra to r­
ia  m ają wskazywać zgłaszającemu się 
tunkcjonarjoszow i szkołę państwową, 
do której dziecko będzie przyjęte.

PODZIĘKOW ANIE.

_ W szystkim. którzy wzięli u. 
dział w oddaniu ostatniej po ługi

ś. f  p.
Pranc'szkowi

Łęgowi kowl
a w szczególności ks, J . Sumie, 
ks. L. Dudkowi, wydziałowi Clio. 
ulicznemu, p. Górnikom oraz pra­
cownikom firm y „U ranja", krew 
nym i znajomym składają na,j. 
serdeczniejsze „Bóg Zapłać"

ŻONA I  DZIECI.

Z K IE L C .
(k) Likwidacja niebezpiecznej szajki 

złodziei i włamywari-y w Kielcach. W
Kielcach już od szeregu miesięcy graso 
wala bezkarnie dobrze zorganizowana i 
nieuchw ytna szajka włamywaczy, któ­
rzy dokonali szeregu większych kradzie 
ży 11 M ajera Tarki. Ludwika K ani, Woj 
ciecba Sroki, Józefa Gerszonowicza i 
Moszka Rozenblatta.

W  toku prowadzonych przez policję 
dochodzeń ustalono, że sprawcam i tych 
kradzieży byli bracia: Franciszek i Jan  
Nazarowie, zam. przy ul. M łynarskiej 
nr. 10, P io tr Podolski, zam. na Przedm. 
Piaski nr. 11, Stanisław7 H ołda z Posło 
wic, pow. kieleckiego, W ładysław  Polo 
sok, Kaczówka nr. 24 i S tanisław  Zając, 
zam. na Przedm. P iask i — Skrzetle, któ 
rych aresztowano i przekazano do dy 
spozycji władz sądowych.

W szyscy aresztowani znani są poli. 
ej i, jako zawodowi .złodzieje i w łamy" 
waczo.

W loku śledztwa aresztowani przy­
znali się do popełnionych kradzieży i 
oświadczyli, że skradzione przedmioty 
sprzedali znanym paserom: Michałowi 
i Stanisławowi Żakom, zam. na K a r. 
ezówce, pod Kielcami, których również 
aresztowano.

(k) Napad i rabunek. W nocy na 10 
października br. 2 bandytów dokonało 
nąpadu z bronią, na mieszkanie Józefy 
Siedź we wsi W erduna, gm. Jurkowice, 
pow. sandomierskiego, której zrabowali 
10 zl., puczom zbiegli w niewiadomym 
kierunkfi.
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TEA TR  M IE JS K I W  SOSN0  Al €. U.
Dziś w sobotę o ęotlz. 8.15 wwcz. — 

jrem jora  pełnej beztroskiego hum oru 
farsy am erykańskiej o. t. „I otęga re . 
klamy", w doskonalej rożyserji uyr. 
Tańskiego i Z. Opolskiego, oraz po my 
sio w yeh dekoracjach pro i. a rt. mai. J. 
Badowera. U dział biorą pp.: Droliocka, 
Szczęsna, Stróży ńska, GruimtewsUi. 
Knrrzyfiski, Nawrocki, Opolski, C iim  
ski, AYojteeki, Tański i inni

Ceny miejsc zw ykle., od JO Si- do
1.59 zł.'P rzedsprzedaż bimtow u p. Cze

L-‘ W a d z i c i e  popołudniu p i cenach
popularnych od 49 gr. do 2,,J zł. „Szc ę
ście m l ju tra". .

W niedzielę wieczorem po cenach
zwykłych „Potęga reklam y".

'lE A T R N A  NIEMU A« 1C.
W e wtorek, 18 bm. o g. 8.15.m ecz. w 

gali klubu artyści ' . a l r u  sosnowieckie 
go odegrają doskonalą komodję o t. 
K iedrzyńskicgo p. t. Szczęście od ju- 
*ra“. Ceoy miejsc od 90 gr. g o  3.39 zł.

 — 00® -— —

Z SO SN O W C A .
(s) inspektor pracy w W arszawie.

Wczoraj w yjechał do . W arszaw y w 
spraw ach służbowych inspektor pracy 
w Soswowcu inż. Federowicz. Insp. le -  
d ero wieź powraca do Sosnowca dopiero 
w poniedziałek.

(s) Zebranie kom isji porozumiewaw­
czej szkól- Zagłębia. W alne zebranie ko_ 
m isji porozumiewawczej szkól ZągiQo.ia 
Dąbrowskiego odbędzie się dn. l i  paź­
dziernika 1932 roku o godz. 17 w gim ­
nazjum  państwowem im. k.luszica. w .So­
snowcu z następującym  porządkiem  
dziennym: zagajenie, odczytanie proto 
kułu ostatniego walnego zebrania, spra 
wozdauie ogólne z działalności za uoie 
gły rok szkolny, sprawozdanie skarbili 
ka, dyskusja nad sprawozdaniem, sp ra . 
®a zwiększenia ilości członków wydzia­
łu  wykonawczego przez dooktoptowauie 
przedstaw iciela koła kierowników szaoł 
powszechnych, plan pracy na p rzy .

. szłość, wolne wnioski.
Na zebraniu tera obecny, będzie z ra- 

uSieuia kurato rjńm  krakowskiego wizy 
ta to r K ydryński .

(s) Wcawanie. W związku z przy­
jazdom nowego proboszcza do bostiow 
ca wzywa się organizacje: związek prą 
cy obywatelskiej kobiet, zw. slrzolccKi, 
z w. logjonisfów, zw. powstańców ślą . 
skicli. zw. oficerów rezerwy, kluby mło 
d z i e ż y  im. marsz. P iłsudskiego w So. 
snowcu na Pogoni i w M ilów kach J 
wszystkie pokrewne organizacje — do 
zbiórki, k tóra  odbędzie się o godz. 9 
rano w ..Kuźnicy" (W arszawska 22).

(s) Likwidacja zatargu  w fabryce 
D ietla. Z atarg  w przędzalni D ietla  zo- 
stnł ostatecznie zlikwidowany. P odpi­
sana została umowa, przyezem płace 
zostały obniżone o 10 proc. D yrekcja 
fabryki przyrzekła, że wszystkie zale­
głości robotnicy będą mieli wypłacone 
najdalej do dn. 15 listopada. Prócz tego 
dyrekcja przyrzekła, że zarobki wypła 
cae będzie w ściśle określonych te r­
minach.

(s) S ta tu t stypendjum  dr. Zieleniew 
sinego. W czoraj w biurze wydziału 
szkolnego w m agistracie odbyło się po­
siedzenie kom itetu stypendialnego pod 
przewodnictwem dr. Iv. K ucharskiego, 
wiceprezesa rady  szkolnej miejskie.:.

Na zebraniu tom ustalono treść  s ta . 
tu tu  stypendialnego im. ś .p. d-ra Ziele 
niewskiego.

U •\K Y M ■ i V T F f ’ V

Podziękowanie,
W szystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę w odprowa­

dzeniu drogich nam  zwłokdrogi cii lJcim z w um

ś. p. JANA CELUCHA i
jjsce wiecznego spoczynku, a w; 1

iół IJ
Z działalności izby przem.-liandicwei

w Sosnowcu
«SPTł \W A  PODATKU KOMUNALNEGO OD TOWARÓW PRZEW OZO 

WYCH K O LEJA M I. -  BUCHALTERZY DYPLOM OW ANI.

na mieisce wiet-zuiegu Dyvu«Jr~».u* “ ■; -—- -o —
W ybrało, związkowi właścicieli nieruchomości, orkiestize huty  .ty'U- 
łowice“ oraz tak licznie zebranym rzeszom znajomych i przyjaciół 
z głębi zbolałych serc składają serdeczne „Log zapłać

Rodzice i bracia.

W dniu 13 br. odbyła się w izbie 
przemysłowo .  handlowej w Sosnowcu, 
pod przewodnictwem wiceprezesa E. 
Gruszczyńskiego, konferencja w spra­
wie podatku kom unalnego od towarów, 
przywożonych kolejam i (podatku ła ­
dunkowego), pobieranego picez m agi. 
s tra t m. Sosnowca.

W konferencji tej, prócz radeow 
izby, wzięli również udział delegaci sto 
warzyszeń handlowych i przem yśla, 
wyęh m. Sosnowca, przedstawiciele 
zainteresowanych firm  przemysłowych 
i handlowych, przedsiębiorstw  ckspedy 
cyjnych oraz kierow nik kolejowej 
ekspedycji towarowej.

Po przedstawieniu spraw y prze: re 
ferenta izby Siekańskiogo, k tóry  zazna 
jom ił obecnych z dotychczasowym to 
idem prac w te j sprawie, jako też stano 
wiskiem, zajętem przez m ag istra t m.

' Sosnowca, w ywiązała się ożywiona dy 
skusja, w której wskazano na nieracjo 
ii&incść istn ien ia  podatku ładunkowego 
i jego szkodliwy wpływ na obroty han 
dlowe. Z racji bowiem istnienia tego 
podatku gros przew -^ów do m iasta So 
snowca unika drogi kolejowej,: posługń 
jąc się swemi środkam i przewozowemi, 
względnie przesyłki kierowane są do po 
bliskich stacyj kolejowych na Górnym 
Śląsku, gdzie podatek ładunkowy  ̂ nie 
jest pobierany a skąd już z pominię­
ciem kolei dowożone są do Sosnowca. 
W wyniku tej p rak tyk i ponoszą s tra ty  
7. jednej strony m agistra t, z pow odu-u. 
stswiczncgo zm niejszania się wpływów 
z tego podatku, u drugiej zaś strony 
kolej, k tóra traci na przewoźnem. Po­
wodem tego stanu rzeczy są w p ie r, 
wszy in rzędzie zbyt wysokie stawki po 
datku ładunkowego, które zwłaszcza ,w 
obecnej chwili znacznego spadku cen 
da ją  się bardzo dotkliwie od « uć. Zebra 
ni na konferencji wskazywali na szereg 
przykładów ilustru jących  dobitnie pro­

centowe obciążenie tow aru przewoźnem, 
podatkiem  obrotowym i podatkiem  ła ­
dunkowym, na tle k tórych  to p rzyk ła . 
dów bardzo w yraźnie uw ydatn ia ła  się 
niewspólm iem ość kosztów, panoszo, 
nyeli przez odbiorcę tow aru z ty tu łu  
ładunkowego.

W wyniku obrad powyższej konfe­
rencji, izba nam ierza zwrecie się do 
m ag istra tu  m. Sosnowca o podjęcie 
wspólnych prac w form ie powołania 
specjalnej kom isji nad możliwościami 
jakna jda le j idącej rew izji staw ek po. 
datku ładunkowego w ten  jednak spo 
sób, by przy m niejszych staw kach m agi 
s tra t m iał jednak zapewnione dochody 
z tpgo źródła.

W  dniu 14 bm. odbyła się w izbie, 
pod przewodnictwem wiceprezesa E. 
Gruszczyńskiego, konferencja w sp ra­
wie zaopinjow ania p ro jek tu  rozporzą. 
dzenia o buchalterach dyplom owa­
nych. W wyniku obrad te j konferencji, 
w której b ra li udział pp. r. Ł. Rubin- 

Tieht, dyrek tor K. W osiński, L. P ię tka  
i po zreferow aniu spraw y przez refe . 
ren ta  T. Siekańskiego wypowiedziano 
się za wcjścició’ w życie wspomnianego 
rozporządzenia, w prow adzając de m e­
go szereg poprawek, przeważnie w kie 
runku  zaostrzenia w arunków  ucyska. 
nia ty tu łu  buchaltera  dyplomowanego, 
Y kcteż w yelim inowania wpływu związ 
l;ów zawodowych buchalterów  na inoż 
mość uzyskania tego ty tu łu , przekazu­
jąc to prawo w calośei specjalnie do 
tego celu powołanej kom isji egzam ina­
cyjnej.

REKLAMA  
JEST DŹWIGNIĄ HANDLUJ

(s) C yrk Staniew skieh w Sosnowcu. 
O negdaj p rzy jechał do Sosnowca na 
k ilk a  dni cyrk  Staniew skieh z W ar­
szawy. Cyrk ten je s t największem  przed 
siębiorstw em  widowiskowem w P o ,see 
Prog 'ram  składa się z szeregu wsz.cn- 
światowej sław y ą trak cy j. Między m- 
nenii na  czoło p rog ram u  w ysuw ają sią 
ulubieńcy publiczności L in1/  t t y  -P- 
E. Staniewski i p a rtn e r  M ans), którzy 
po w ielkich sukcesach zagranicznych i 
na film ie popisu ją  się obecnie w no- 
wvm repertuarze.

' W ielkie w rażenie v;ywołu.,e Ooyazny 
pogrom ca k ap itan  P roske ze swą giu* 
pa lwów nubijsk ich  i bcrbcryjskieh. -  
N um er ten daje publiczności wiele o.

D o'sziagierow yeh a tra k c ji  cyrku  nale . 
ży zaliczyć: rodzinę K . K rem p - . f e n o ­
m enalni ikarzyści, dalej urocze Biosiiy 
Balcer, popisujące sią jak o  żywe .no- 
tyle, tru p ę  w ęgierskich akiobatow  i a 
ludys i piękną tresu rę  kom dyr. Lim-
S C l l f i S O .  . r I 1Nie można również pom inąć bardzo 
m ilej a trak c ji, m ianowicie św ietnej tre- 
sury  psów szkockich.

P op isu ją  się również w oryginał, 
nych scenkach komicznych D olly i f . ol 
ny, klowni, znam publiczno;-. so*no 
wieckiej z ostatniego swego 1 * tu w 
ub. -roku. J .

(sYZ r a d y  opiekuńczej iotaruaiu se-
m inarfum . R ada .°Piekuó“ VaAnlne" \ â e  sem inarium  męskiego powołala na swe 
go prezesa ks. F ranciszka Kaczyńskie 
go, kapelana PW . i A'- F.

1 (s) Otwarcie, kursów  d la działaczy
robotniczych. AV dniu 15 b. m. o got ł  
18 nastąpi uroczyste otwarcie kursu 
dla działaczy robotniczych w Sosnowcu. 
Licznie zapisani słuchacze (przeszło 
400 osób), prelegenci i zaprę--.zera go­
ście zbiorą się w obszernej sali, przy, 
ul. AYawel nr. 1. aby rozpocząć pół­
roczną pracę nad przygotow aniem  za 
stępu m łodych działaczy społecznych 
wśród sfer robotniczych. _

Szczęść Boże, twórczej pracy!

(s) W ielka jesienna zabawa. S ta ra ­
niem klubu młodzieży polskiej im  m ar 
szalka J . Piłsudskiego w Pogoni, w so­
botę dnia 15 bm. odbędzie się, wielka je 
sienna zabawa w pięknie udekorowanej 
sali „Kuźnicy" w Sosnowcu przy ul. 
AYarszawskiej nr. 22, Początek o godzi 
nie S wieczorem. AV program ie wiele m i 
łych a trakcy j. S tro je  skromne. B ufet i 
cukiernia na. miejscu.

(s) W ieczorek taneecay Lęgjonu Mło 
dych. AAr dniu 15 bm. y/ sali gim nazjum  
zrzeszenia rodzicielskiego w Sosnowcu 
ul. Dziewicza 1 odbędzie się wieczorek 
taneczny leg jonu  m łodych obwodu S n -  
snow-iec, na k tó ry  zaprasza się członkow i 
sym patyków. W ejście za zaproszeniam i. 
Uczniowie za okazaniem leg itym acji 
uczniowskiej. Początek o godz. 6 wie­
czorom.

(s) W łainaKie do sklepu jub ilersk ie­
go. W  nocy z 12 na  13 bm. nieznani 
spraw cy włam ali się do sklepu „ubi1 or­
skiego R ajzli Goldszcr przy ul. Delcer- 
ta  7 w Sosnowcu, skąd skrad li biżuterii ę 
oraz różne przedm ioty, w art. ok. 2000 
zł. oraz 150 zł. gotówką.

(s) Związek podofieerów rezerwy, k& 
ła  Sosnowiec prosi wszystkich człon­
ków o przybycie do lokalu koła dn. 16 
b. m. o godz. 8.30 rano.

Romans.

47.
Przeciw temu nie możesz nic 

poradzić, on zaś, czyniąc to, 
co dlań będzie mozebne, clioc 
w części, choć nieco późno, napraw i 
to złe. które w yrządził niegdyś. 1 o- 
wolałaś się- pani przed chwilą na 
w cześnie rozwinięty um ysł twe] 
wnuczki... i wyrzekłaś, że wspom­
nienie cierpień i niedostatku ]e] mat 
ki na zawsze wzniosą przeszkodę nie 
przebytą między nią a je j ojcem.

— f to praw da! wykrzyknęła W e 
ronika, powiedziałam to i pow ta­
rzam. ,,

Ryszard Yernicre podnmsl umysł 
nie słowa pani Sołlier, które wywo­
łał. I  ciągnął d a le j: _

  Pani jakbyś chciała ivezwac
udziału tego dziecka!... Próby tej u- 
żyjmy, może się ta nazivac sądem 
Bożym... W eroniko, postaw Martę 
wobec je j ojca, którego jej dasz po­
znać, a G abrjel czekać będzie od tej 
duszyczki, tak czystej, albo potępię 
nia dla siebie, albo przebaczenia. _ 

Jeżeli dziecko go:-potępi. Labrje!
Y y f*  b p r l^ ip  ZO SWOTY1T ZoJTVZOićlITll.

żeli będzie mógł żyć. Jeżeli dziecko 
przebaczy, to jakim  sposobem bę­
dziesz mogła pani zaprzeczyć oj­
cu żałującemu praw a opiekowania 
się jego własną córką wszelkiemi 
środkami, pozostającemu w jego mO-..
cyt... .

‘ ' W eronika wahała się, wzburzona 
do głębi duszy niespodziewanie uczy 
nioną jej propozycją.

— Jakto, wyjąkała, pan chce U .
— J a  chcę, ażeby pani mc obar­

czyła swego sumienia wyrzutem. 
Praw da wychodzi zawsze z ust dziec 
ka, kiedy dziecko jest istotą w ybra­
ną. M arta, czysta jak anioł, nie zna 
nawet, co to jest udawanie, co kłam 
stwTo... Germana na łożu śmierci, za­
pewne dała polecenie, co ma powie­
dzieć ojcu. AA7 swej szczerości nie­
winnej M arta odsłoni mu tajem nice 
tej rozmowy. Jeżeli m atka jej prze­
klęła. przeklnie i ona, jak jej matka. 
.Jeżeli Germana, _w uniesieniu wznio 
slego miłosierdzia przebaczyła, jak 
niegdyś Bóg, stawszy się człowie­
kiem, przebaczył swym katom, M ar- 
ta przebaczy. Nie masz prawa^ oc- 
mówić Gabrjelowi Savanne być są­
dzonym przez swą córkę!

— A! to zbyt okrutne! wyrzekła 
AYeronika szlochając, pan chcesz, a- 
żebym ja zapomniała także, ażebym 
zapomniała zbrodni... ażebym zapom 
niała wstydu... ażebym zabroniła mv 
śleć o nieszczęściu.

— J a  chcę, ażeby tw oja wnuczka 
była kiedyś szczęśliwa, odpowiedział 
Ryszard.

W eronika pozostała zadumaną 
przez chwil kilka. A\ idocznie toczy­
ła się w niej gwałtowna walka. — 
Nagle powzięła postanowienie.

.— A więc dobrze, wy rzekła,^ sta­
nie się według pańskiej woli! Niech 
dziecko osądzi... Pójdę po nie.

W kilka chwil drzwi od gabine­
tu otworzyły się. W eronika weszła, 
trzym ając za rękę zdziwioną M artę. 
Obie skierowały się • na  koniec po­
koju, gdzie znajdował się Gabrjel
Sawannę. , . .  ,

l e n ,  widząc je, nagłe podmosł 
się z krzesła, na które padł w posta­
wie człowieka zrozpaczonego, i sta­
nął z twarzą bladą, z oczyma, zasło- 
niętemi od łez, i patrzał na M artę, 
swą córkę, z przestrachem , ze w zru­
szeniem, łatwiejszem do pojęcia, niż 
do opisania.

M ała M arta była w ięcej niż ła­
dna', obdarzona była wdziękiem nie­
przepartym , w sukience żałobnej, 
której kolor czarny uw ydatniał b la­
dość ’matową jej twarzyczki.

W  ciągu sekund kilku, zapano­
wało lodowate milczenie. Przerw ała 
je dopiero M arta.

Dziecko nie wiedziało nic, co się 
dzieje i nie mogło podejrzewać roli, 
jaka miało odegrać w  tym  dram a­
cie.

— Dobra babunia powiedziała^ mi, 
że pan oficer chce mnie zobaczyć.^ o- 
dezwała się, zwracając się’ do Ga- 
brjela.

’ Ja k  poprzednio doznał m arynarz 
uroku twarzyczki M arty, tak  doznał 
teraz uroku jej głosu słodkiego i 
dźwięcznego. Pod wpływem  ̂ jej 
spojrzenia, postąpił krok naprzód z 
rękoma wyeiągniętemi jak  gdyby 
chciał pochwycić dziecko i przyci­
snąć do piersi.

Popchnięta nieświadom ą sym- 
patje. M arta  miała już pójść ku  n ie - . 
mu. AYeronika zatrzym ała ją.

— M arto, dziecko moje, rzekła 
głosem nie dość pewnym, mamusia 
twoja zapewne mówiła ci nieraz o 
człowieku, który ją opuścił?..

— Tak, mówiła m k jiabc iu , w 
chwili, gdy m iała odejść do Boga.

Ruchem gorączkowym AYerom- 
ka wskazała Gabrjela. _ .

— Otóż, dziecko moje, człowiek, 
którego m atka tw oja kocnała, a któ­
ry  za miłość tę odpłacił jej ojiuszcze- 
niem... Oto on... To twój ojciec...

Skutek, w yw arty tern migłem od­
kryciem, nie był taki, jakiego spo­
dziewała się pani Sołlier.

Czyż to tylko fikcja, wymvsl(> 
na przez powieściopisarzy i drama­
turgów  w tych słowach: g ł o s  km n

W ' c. d. n.
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Żałosne dzieje wykolejonego chłopca.
Po odwiedzeniu matki w Zawierciu zamordował szofera.

Po spraw ie młodocianych tero- 
rystów, morderców z H ajnów ki, po 
procesie ucznia gim nazjum  biało­
stockiego, skazanego za zamordowa­
nie dwu kolegów, na wokandzie są­
du okręgowego w Łomży pojaw ia 
się nazwisko Zbigniewa Szczygliń- 
skiego, 18-letniego ucznia 7 kl. gim­
nazjum im. P rezyden ta  Rzeczypo­
spolitej w Ostrowi Mazowieckiej, 
oskarżonego o m ord rabunkow y, o 
zamordowanie szofera, Icka Kełte- 
ra z W arszawy.

PO C Z Ą T E K  ZGUBY.
Szczygliński był kiedyś dobrym 

uczniem, w ostatnich jednak cza­
sach

dostał się w złe towarzystwo.
To był początek jego zguby.
T a sama zresztą h isto rja  pow ta­

rza się z wszystkim i innym i Avyko- 
lejonymi chłopcami, których potem 
widzi się na ławie oskarżonych. P ier 
wszym skutkiem  złego tow arzystw a 
było, że Szczygliński otrzym ał bez­
nadziejną cenzurę z 7 klasy i został 
wydalony ze szkoły.

Przyjechał w tedy do m atki wdo­
wy, m ieszkającej w m ajątku  w uja 

pod Zawierciem.
Tam zdecydowano, by kształcił się 
nadal w W arszawie. M atczysko da­
ło mu na drogę cały swój m ajatek  
30 złotych gotówką, dolarówkę i zło­
tą obrączkę ślubną po nieboszczyku 
ojcu. Tak zaopatrzony, przyjechał 
do W arszawy, by tu znaleźć "jakie­
kolwiek zajęcie i przy got OAvywac się 
do egzaminów m aturalnych. 
Oskarżony zatrzym ał się w Zawier­

ciu, był tam  w kinie, 
a następnie przyjechał do W arsza­
wy, gdzie odwiedził swego Avuja p. 
Adama W ybrańca. Prosił go o pie­
niądze,' tw ierdząc, że musi Avrócić 
do domu po papiery. P. W ybraniec 
posłał go do kuzynów Zajączkow­
skich, ci również nie mieli czem 
chłopca poratować. W yraził s i ę  a y ó w  
czas: „Życie nic nie jest w arte i tak 
niedługo skończę'1. W reszcie p. W y­
braniec dał mu 45 złotych.

C H C IA Ł ZAIM PONOW AĆ.
Szczygliński chodził parę godzin 

po WarszaAvie, szukając auta, któ- 
reby można w ynająć na dalszą dro­
gę. Chodziło mu o to, by samochód 
nie miał w yglądu taksówki, bowiem 
zamierzał uchodzić za jego właści­

ciela
i wybierał się, jak  obecnie twierdzi, 
do m ajątku  pp. Keklewskich pod 
Pułtuskiem . Chciał się tam sprezen­
tować siostrze swegi kolegi Rekłew- 
skiego, którą znał zresztą jedynie z 
jego opowiadania. Pan ienka ta, u- 
czenica 7 klasy, podobała się mu 
z tego, co o niej słyszał, zatem chciał 
odegrać rolę konkurenta.

W reszcie Szczygliński tra fił do 
wynajmującego samochody Icka 
Keltera. Umówił się z nim na  250 zł.

K etler ruszył z oskarżonym  do 
Pułtuska, gdzie zatrzym ano się na 
noc. Rano Szczygliński zapłacił kil­
kanaście złotych za spożvte Avraz 
z szoferem śniadanie. K azał się 
wieźć następnie do OstroAvi Mazo: 
jWieckiej. "  j ^

Przyjechaw szy tam, czekał pod 
gmachem gim nazjum  na kolegów i 
po skończonych lekcjach nagabywał 
kilku o pożyczkę. Zebrał w  ten spo­
sób

10 złotych.
Kazał się wieźć zkolei do Zam- 

browa, lecz po drodze znów zmienił 
zamiar i wskazał kierunek do P u ł­
tuska.

ZAGADKA.
Co działo się w drodze, pozostaje 

zagadką. Szofera znaleziono m ar­
twego

z przestrzeloną głową
w samochodzie, stojącym  na  drodze.

Następnego dnia Szczygliński 
zjawił się w kom isarjacie policji w 
Warszawie, składając zameldowa­
ne. iż zabił niechcący szofera, po­

wodując w ystrzał przy oglądaniu 
broni. Rewolweru już rzekomo nie 
posiadał, gdyż miał go wyrzucić 
gdzieś po drodze. Tymczasem re­
w izja w mieszkaniu w uja młodzień­
ca, p. W ybrańca, w ykryła rewohver, 
u k ry ty  w kanapie. Broń znajdowała 
się w doskonałym stanie i nie po­
siadała żadnych defektów.

Młodocianego zabójcę pociągnię­
to do odpowiedzialności za popełnie­
nie m ordu rabunkowego, bowiem ro­
dzina zabitego stwierdziła, że Kel- 
te r  m iał przy  sobie

600 złotych, 
uzyskanych za pośrednictwo przy 
sprzedaży auta. P rzy  zmarłym zna­
leziono tylko 70 złotych.

N IE  PR Z Y Z N A JE  S IĘ  DO W IN Y
i

Zbigniew Szczygliński do winy 
się nie przyznał.

Zeznał, że w pewnej chwili prze­
siadł się na tylne siedzenie (przed­
tem jechał obok szofera) i wszczął 
rozmowę na tem at, coby było, gdy­
by na samochód napadli bandyci.

Złotousty Putersznit z Będzina
i je g o  „fech n i M

PRZED SADEM OKRĘGOWYM W SOSNOWCU.

Przed fabryką Meyerholda w Bę zeznania złożone w śledztwie, które 
dżinie wskoczył na przewróconą doj^ązłpżyli rzekomo pod presją, Ar oba- 
góry dnem pakę jakiś wyrostek i|jl\wie przed... torturam i (?). 
ochrypłym  głosem począł wvgłaj Sąd skazał młodych Avywrotow- 
szać mowę. f  ców na dwa lata Avięzien::i i utratę

Dokoła prowizorycznej trybuny) praw publicznych i obywatelskich'
zebrał się spory tłum gapiów, któryj honorowych. Borzykowskiego tropią
z niedowierzaniem słuchał łrwieci- listy  gończe,
stej oracji przygodnego mówcy do­
póki nie nadszedł policjaut i ku u , 
ciesze gawiedzi ściągnął go za koł­
nierz na ziemię.

W komisarjacie wyjaśniło się. że 
jest to 20-letni Motek Putersznit z 
Będzina (K ołłątaja 42), z zawodu
krawiec, agitator związku młodzieży 
komunistycznej w Będzinie.

Złotousty Motek dostał się za
kraty, prócz niego zaś jego rówieś­
nik Józef Nowak (Będzin, Małacho\«'- 
skiego 49), robotnik, który w komór 
ce będzińskiej pełnił funkcję fechni 
ka. W  toku dalszych aresztowań na­
trafiono na ślad głównego importera 
litera tu ry  komunistycznej do Zaglę 
bia, Łajbę Borzykowskiego.

Borzykowski w ostatniej drwili 
zbiegł zagranicę.

PrzeciAvko Putersznitow i i Nowa 
kowi odbyła się wczoraj rozpiawa 
w  sosnowieckim sądzie okręgowym.
Sensacyjnym  momentem rozprawy 
było to, że obydwaj odwołali swe

T Ę P E M I
NOŻYCAM I

NIC
PR ZETN IESZ^

Na złym odbio rn iku  
n is  o d b ie r z e s z  
d o b re j  muzyki.

DETEFON i ADPŁiFON
idealny kompiat odbiorczy

Zapewniał szofera, że potrafiłby  się 
obronić, posiada bowiem rewolwór. 
K elter chciał broń zobaczyć.

Gdy oskarżony rew olw er w y ją ł 
i chciał go zarepetoAvac,

padł niespodziewany strzał. 
Raniony szofer w yp u ścił kierowni­
cę, auto skręciło w kierunku roAvu.

Szczygliński jednak przeskoczył 
na przednie siedzenie i, nacisnąwszy 
pedał, zdołał je  zahamować.

Przerażony tern, co się stało, 
uciekł i, przyjechawszy do W arsza­
wy, opowiedział o wszystkiem swfi- 
mu wujoAvi W ybrańcowi, k tó ry  po­
lecił mu udać się do policji.

W  charakterze świadków powo­
łano wychowawców i nauczycieli 
oskarżonego, którzy stw ierdzają; że 
był on chłopcem inteligentnym  i p- 
czytanym — ostatniem i czasy jed­
nak Avpadl w litera tu rę  sensacyjną. 
W procesie biorą udział eksperci le­
karze.

Ze strony rodziny zmarłego K el­
tera adw. E ttinger Mieczysław i 
Margołis wnoszą powództwo cyAvil* 
ne. Broni adw. Niedzielski.

Str. •).

PRZED INGRESEM KS. PROBO­
SZCZA W SOSNOWCU.

Dziś wieteorem przybywa do Sosno* 
ca nowomianowany proboszea ks. kaną1 
nik Jankowski. Na dworcu poiiita gi 
prczydjuin, komitetu obywatelskiego.

W łaściwą uroczystość odbędzie si<J 
jutro przy kościele parnfjaluyin, Zbiór) 
ka organizaeyj na ul. Mościckiego vrŷ  
znaczona jest na gotlz. 9 min. 30 rano; 
Przejście ks. proboszcza z plebanii <14 
kościoła nastąpi o godz. 10. Po powiiah 
nycłi przemówieniach i uroczy sieni 
Wprowadzeniu do kościoła o godz. 11 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo.

O przybycie na uroczystość ingresu 
proszone są wszystkie organizacje, sto, 
jące na gruncie katolickim, mianówicit 
sokoły powszechne i średnie, cechy, kur 
poracje, związki, do których wskutel^ 
trudności technicznych nie doszły za< 
proszenia.

 ooo----

POSEŁ CZERNICHOWSKI 
W ZAGŁĘBIU!

W najbliższą niedziele, zjedzie do Zi\ 
głąbią znany działacz na polu gospoda? 
Czem, pos. Czernichowski, i wygłosi dwa 
odczyty o sytuacji gospodarczej W 
kraju.

O godz. 10 rano odczyt ten w- u ■ o 
ny zostanie w „Kuźnicy" sosnowieckiej, ' 
(ul. Warszawska 22), a o godz. 16 w 
„Kuźnicy" dąbrowskiej (ul. 3 maja 4),

Odczyty te, które zainaugurują sezon 
odczytowy B. B. W. R  na naszyn tere? 
nie, zgromadzić winny wszystkich intai 
resujących sie obecną sytuacją gospo­
darczą państwa.

Z B Ę D Z IN A .
(b) Rozpoczęcie roku świetlicowego 

w 23 p. a. 1. Dnia 18 bm. o godz. 6 wieez. 
w lokalu świetlicy żołnierskiej 23 p. łt 
1. w Będzinie odbędzie się uroczystość 
rozpoczęcia roku świetlicowego.

(b) Klub młodzieży im. mara:. J, 
Piłsudskiego w Bądzinie urządza w nie 
dziele w lokalu własnym przy ul. Mo' 
drzejowskiej (hale targowe), herbatą 
towarzyską. Początek o godzinie 6 po_ 
południu.

Z C Z E L A D Z I.

sujac
tykóA

Szozogółow ych InformacyJ udziela 
„DETEFON" W arszaw a, Z ielna 80 
o raz  w szystkie U rzędy Pocz tow e.

Twardą zimą przepowiadają ptaki wędrowne.
Wiele z  nich odleciało luź przedwcześnie, bowiem 1 

jest im u nas za zimno.
Rolnicy i ogrodnicy zwykli z po 

ry  odlotu jesiennego ptak 5w wędro 
wnych Acyciągać wnioski o nadcho­
dzącej zimie. Nawet niektórzy ucze­
ni podzielają tę opinję.

W  tym  roku na podstawie odlotu 
ptaków przepowiadają praktycy o- 
s trą  zimę. Teoretycy zaś w Aviększo- 
ści mówią, że zależność odlotu p ta ­
ków od warunków atmosferycznych 
jest rzeczą jeszcze nie zbadaną. Po­
wołują się na to, że jaskółki odlatują 
regularnie co roku 31 sierpnia, bez 
względu na pogodę i temperaturę. 
Po jaskółce wybiera się w podróż ku 
kulka. Wogóle em igracja zaczyna 
się od tych, które karmią się ziar­
nem.

Zdarza się, że pod Avplywem na­
głego zimna ptaki przenoszą się na 
południe, są to jednak podróże na 
m niejszy dystans, jak  np. z północ­
nej Szwecji do południoAvej. W ielki 
odlot następuje później. Czy i on za 
leży od zmian w klimacie, to jeszcze 
nie zostało zbadane. W ostatnich cza

sach postawiono twierdzenie, że od-, 
lot ptaków pozostaje w zAviazku z 
pełnią księżyca, gdyż wiele ptaków 
odbywa swój lot tylko nocą. Chłopi 
uważają również, że z zachowania 
się płazów można wyciągnąć Avnios- 
ki co do charakteru zbliżającej się 
zimy. Jeżeli płazy ukrywają się 
wcześnie, to oznacza to, że mrozy są 
za pasem. Ale okazuje się nieraz, że 
łazy, których przez pewien czas nie 
yło widać, pokazują się znowu w 

razie ocieplenia, z czegoby wynika­
ło, że wiedzą tyle o nadchodzącej ń  
mie, co i my — to jest niemal ze nic.

I KAMIENICA
elegancka narożna w ccnjfcriim 
Katowic, dobrze się oprocento. 
wnje, z powodu wyjazdu korzyst. 
nie do sprzedania, nadaje się na 
lokatę dla większej instytucji lub 
innych poważnych reflektantów.

Gotówką pożądane 200 do 300 
tysięcy złotych. Pośrednictwo wy. 
kluezone. Zgłoszenia do admini­
stracji „Expresu" pod „Dom".

(c) „Wojna dawniej, a dziś". Dziś 
o godz. 7 wieczorem w szkole na Sk-ar 
ce p. Antoni Mikulski wygłosi intere- 

acy odczyt dla członków oraz sympa 
□w związku strzeleckiego p. t, 

„Wojna dawniej, a dziś". Wstęp na 
odczyt bezpłatny.

Z Z A W IE R C IA .

(z) Zakończenie „tygodnia Strzelca". 
Z okazji zakończenia „Tygodnia Strzel­
ca" odbędą się w dniu jutrzejszym u* 
yoczystości według następującego pro. 

:ramui o godz. lO.ej uroczyste nabo„ 
ństwo w miejscowym kościele, po nąn 

'OŻonstwie wzięcie udziału w podnosze­
niu bandery lig i morskiej i kolonjal. 
nej oraz złożenie przyrzeczenia strze­
leckiego na boisku T. A. Z., o godz. 15 
zaAvody strzeleckie na strzelnicy mało­
kalibrowej przy ul. Pomorskiej dla! 
członków Z. S. o mistrzostwo poAviatui 
0  godz. 16.ej na tejże strzelnicy zawo­
dy dla wszystkich p. n. „10 strzałów ku 
chwale ojczyzny".

Z O L K U S Z A .

Z DZIAŁALNOŚCI P. C. K.
W OLKUSZU.

W lokalu własnym odbyło się one- 
gdaj powakacyjne zebranie P. C. K. w 
Olkuszu, pod przewodnictwem prezeski, 
p. Z. Okrajniowej. Szczegółowe sprawo, 
udania z działalności czerwonego krzy 
źa składali przewodniczący poszczegól 
nych sekcyj. Na szczególną uwagę za­
sługuje sprawozdanie p. Dykowej, prze 
wodniczącej sekcji kół młodzieżowych 
szkół powszechnych, której praca była 
intensywną i owocną. Poza tern pod. 
instruktorowie pp.: Piszczyk i Roeia. 
nowski złożyli obszerne sprawozdanie 
z odbytych kursów ratotvniczych w 
szkole żeńskiej.

Obecny zarząd P. C. K. stanowią: 
pp.: Z. Okrajniowa (prezes), O. Kurzeja 
,wa i dr. Osowski (wiceprezesi). W. O- 
p odzka (sekretarz), J. Roszc.:ewska 
(skarbnik)._ Kierownictwo -wyszkolenia 
drużyn żeńskich spoczywa w rękach 
di*. Osowskiego i prof. Brodera, opieka 
zaś nad dochodami, w rękach p. A. 
Parasola.

(ol) Odprawa. W świetlicy policyj 
nej w Olkuszu, odbyła się przedwczoraj 
odprawa wszystkich komendantów po„ 
wiatu olkuskiego. Na odprawie byli o . 
becni pp.: starosta Stamirowski, pod!? 
prokurator Wiewiura, komisarz Hein J 
referenci starostwa pp.: Podsiadło t  
Zając.

(ol) Redukcja. Czterech pracowni* 
ków wydziału drog*owego w Olkuszu a j  
trzymało wymówienie pracy do dnia 1 
stycznia 1933 r.



Człowiek z piwnicy śmierci.
Zbir rewołuefi bolszewickiej Pankrafow.

„Miał lat 27, zgolona, czaszkę, bły­
szczące oczy. Był stale napół pijany, 
zdaleka czuć go było wóclką'1. Takie- 
mi słowami określa słynnego kata 
rewolucji bolszewickiej Pankratowa 
znany rosyjski pisarz Kessel.

Samobójcza śmierć kata o czu­
łych nerwach, Ellisa, nasunęła pisa­
rzowi wspomnienie 
o kacie, k tóry wcale nie miał nerwów  
i. który w pierwszym roku rewolucji 
bolszewickiej zgładził setki skazań­
ców politycznych.

Pankratow, prosty chłop, został 
katem czeki po śmierci Emel'janowa.

Zawód swój wykonywał z praw- 
dziwem zamiłowaniem.

Co rano, nawet, gdy go nie wzy­
wano, przychodził do więzienia i 
przez okienka — judasze 
obserwował swoje p rzyszłe  ofiary.  
Znał wszystkich więźniów i często 
obsypywał ich wymysłami.

Popołudniu zbierał gromadkę ska 
zanycb i sam zapędzał ich 
do piwnicy , będącej miejscem egze- 

kucyj.
Z nastaniem zmroku, wydobywał 

on olbrzymi rewolwer i zaczynał 
swą potworną robotę.

W rzadkie dnie, kiedy nie było 
w więzieniu egzekucji, Pankratow 
wychodził na miasto, ale zawsze ..na 
wszelki wypadek11 mówił, gdzC K->- 
dzie.

Wiedział, czemu to czyni
Pewnego dnia, gdy przymierzał 

u szewca nowe buty, przybiegł komi­
sarz z czeki i zawezwał go natych­
miast na egzekucję.

Pankratow zdjął but i poszedł do

Z E  SPORTU.
T U R N IE J TENISOW Y H A K O A H IJ 

W BĘD ZIN IE.
Dziś i ju tro  na kortach  H akoalni w 

Będzinie odbywać się będzie tu rn ie j te­
nisowy o m istrzostw o klubu.

PR ZED  W YŚCIGAM I MOTOCYKLO- 
W E M I S. T. S. „U N JA  “.

D zisiaj od godz. 2 popoł. oraz ju tro  
zrana odbywać się będzie na torze STS. 
,,U nja“ o fic ja lny  tren in g  zawodni­
ków. k tó ry  będzie generalną próbą sit 
przed ju trzejszem i wyścigami. L  sta 

•dotychczasowych zgłoszeń, obejm ująca 
szereg nazw isk m otocyklistów  zam iej­
scowych oraz m iejscowych, zostanie w 
dniu dzisiejszym zam knięta, poezem wy­
losowane będą num ery i s ta r t  zawodni, 
ków w poszczególnych przedbiegaeh. 
K tórzy  kierow cy zakw alifiku ją  się do 
finałów, aby walczyć o cenne nagrody, 
trudno przewidywać, wobce naogół rów­
nej k lasy  wszystkich jeźdźców.

Przedsprzedaż biletów  w firm ie „Au 
to“ odbywać się będzie jeszcze dzisiaj, 
ju tro  zaś czynne bedą kasy  na stadjo- 
nie.

PO LIC Y JN Y  (Katowice) — PO L IC Y J­
NY (Będzin).

Ju tro  policyjny klub sportow y Bę­
dzin na  swym nowowybudowanym  s ta . 
d jon ie  sportow ym  w Sosnowcu, p rzy  
ul. A leja  róg M oniuszki — p rzy jm uje  
drużynę policyjnego k lubu  sportowego 
K atowice, z k tó rą  rozegra koleżeńskie 
zawody p iłkarsk ie  o godz. 15.

O godz. 13.30 odbędzie się przed- 
mocz rezerw y gospodarzy z drużyną 
TS. S arm acja  z Będzina.

Dodać należy, że drużyna „Policyj-j 
nego K. S.“ Będzin na zawodach tych 
w ystępuje w zmienionym, składzie.

ZA G ŁĘB IE  -  SKRA.
Ju tro  t. j. w niedzielę o godz. 11 

przed południem  grać będzie S k ra  czę­
stochow ska z Zagłębiem z Dąbrowy. W 
razie w ygranej Zagłębie walczyć będzie 
w finale o m istrzostwo Polski.

H A K O A H  -  M AKABI.
Na boisku własnem H akoak spotka 

się dziś z sosnowiecką M akabi. Począ­
tek zawodów o godz. 3.15 popoł.

C.K.S. -  KS. „KOŚCIUSZKO".
Czeladzki klub sportow y C. K. S. w 

niedzielę, dnia 16 bm. wyjeżdża do S /o . 
pienie, gdzie rozegra koleżeńskie zawo­
dy w piłkę nożną z silnym  przeciw ni­
kiem  KS. „Kościuszko". Rezerwa CKS. 
o trzym ała  zaproszenie od KS. „Saturn" 
do W ojkowic Komornych.

więzienia. Potem wrócił, żćby przy­
mierzyć drugi but.
P om iędzy  włożeniem jednego buta, 

a drugiego zgładził człowieka. 
Kiedyindziej wywołano go z teatru, 
stracił troje ludzi i... wrócił na o- 
statni akt.

Ofiary swoje Pankratow rozbie­
rał zawsze przed śmiercią, by 

nie poplamić im ubrań krwią. 
„Rekwirował11 też wszystkie cenne 
przedmioty ofiar, a szczególniej był 
chciwy na złote zęby, które wyry­

wał straconym natychmiast po śmier 
ci.

Te przerażające sceny odbywały 
się w piwnicy, gdzie podłoga cemen­
towa posiadała na środku rynnę, 
służącą do ściekania krwi. Mury by­
ły podziurawione kulami. W kącie 
stała ława, na której Pankratow zwy 
kle siedział, czekając, aż mu żołnie­
rze rzucą ofiarę.

Pankratow zbogaciwszy się na 
swem krwawem zajęciu wycofał się 
na prowincję.

T E A T R
MIEJStC!
wSOSNOWCU

Teatr Miejski w Sosnowcu, telefon 2-03.

PREM JERA! PR EM JERA! 

Dziś w sobotę, dnia 15 b. m. o godzinie 8.15 wiecz.

„ P 0 T Ę 6 A  R E K L A M Y ”
amerykańska farsa w 3-ch aktach Roi Cooper Margue 

' i Waltera Hackett, przekład W. Popławskiego.
Ceny miejsc od 90 gr. do 3.59 zł. (łącznie z wszelkiemi

dopłatami).

Kino-Teatr
„ p j u i c r

Dziś Wielka Premjera
VLASTA BURIAN

w 8 w o; ej najlepszej i pierwszej w iym sezonie farsy 
dźwiękowej w języku czeskim p. t.

KROL-TO - J A
Ńpdpi-ogiatn Komedja dźwiękowa | — 1 Tygodnik utualoości.

Wkrótce polaki
film egzotyczny 1 1 ^  v

k i n o

ZAGŁĘBIE
fawsiaj 

<i»*-Teatr „Uśzislawy”

Dziśl

Dzielny Wojak Szwejk
Przeróbka słynnej powieści Jarosława Haszka 

Film produkcji Czeskiej w roli tytułowej
SASZA KASZ1ŁOW

„ G Ł O S  P U S T Y M I ”

K I N O

EDEN
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4

DKOB-NE OGŁOSZENIA

m m  POSADY rP R A C E  «

O FIA RA  
złożona w adm inistracji.

Zam iast kwiatów na grób śp. Anto, 
n iny  Szwarc zł. 10 (dziesięć) do dyspo. 
zycji ks. Raczyńskiego dla najbied* 
niejszych sk ładają  Grzegorzowie H al. 
pemowie.

* » •

Zam iast kwiatów na grób s. p. M arjt 
Chwastkównej, złożyli w adm inistracji 
na biedne dzieci zł. 5 St. Skrodzcy.

Ghcąc mieć piękną, czystą i młodziefi- |  
czą cerę używaj

CREMU „LACTOLlN”
Usuwa piegi, wągry i plamy, 

udeHkatnla I w ybela .  
Żądać w sządzie.

Od czw artku 13' października.

FLIP i FLAP
w Legii Cudzoziemskiej

Najnow szy przebój komedjowy obecnego sezonu.

N adprogram : PO L SK I DODATEK i 2.aktew a K OM EDJA. 
Od poniedziałku 17. 10. FR A N K EN STEIN .

BOLESŁAW  BA SISTA  zgubił leg ity . 
m ację robotniczą oraz świadectwo prze 
mysłowe p. M ichalskiej, wydane przez 
U rząd Skarbow y w Sosnowcu. Łaskaw y 
znalazca zechce zwrócić za w ynagro.
dzeuiem. _____________________
H YLA FR A N C ISZEK  zgubił książecz­
kę wojskową w ydaną przez 1 r  L. So.
snowiec. .._______ _
ARON CUDZYNOW SKI zgubił książ­
kę wojskową w ydaną przez PK U . P iń ­
c z ó w ^ _____________________________
JU R K IE W IC Z  FR A N C ISZEK  zgubił 
kartę  rzemieślniczą w ydaną przez To. 
warzystwo Rzemieślnicze w Sosnowcu. 
SZCZEPA N IK  W ALENTY . zgubił 
książkę K asy  Chorych w ydaną w So­
snowcu.______________ _______________
GLAJTM AN JO S E K  zgubił portfel, 
k tóry  zaw ierał pokw itow ania K asy 
Skarbowej Sosnowca, wpłaconego po­
datku obrotowego, w yroku Sądu Grodz­
kiego Sosnowca przeciwko Lejbusiowi 
Juszkiewiczowi.

Zagł." pod „A.nego. O ferty  do „Expr.
K. 50". _ _   ___ _
PO SADĘ D O STA N IE w Sosnowcu biu 
ra lis ta  lub b iu ralistka, pożyczając 5 
tys. zł. W iadomość: Sosnowiec, telefon 
13.80 od 9 do 11 przed południem.

KUPNO i SPRZEDAŻ
S P R Z E D A Ż  desek nowych, używa, 
nych, bali, listew  podłogowych _ oraz 
ru r  wodociągowych. W iadomość: So­
sno wiec, Legionów 21 u gospodarza. 
r L A llR Ó W Y  ap ara t radjow y, na  aku­
m ulator i anodę, selektyw ny, dający  
odbiór około 40 stacy j europ, z głośni­
kiem i akum ulatorem , okazyjnie n ie. 
drogo do sprzedania. W iadomość: Nie-
poń — Czysta Nr. 7.  -________ _
K U P IĘ  m otor 2 i pół konny, sieczkar. 
nię, wóz i uprząż, używane w dobrym  
stanie. Adres: Galar, W alc. R enard, 
Sosnowiec dom Nr. 24.

Zgubione dokum enty
po 5 groszy za t  wyraz.

K RZY STA N EK  T E O FIL  zgubił książ­
kę kasy chorych, w ydaną w Sosnowcu.

r i
Pierwszorzędna 

Pracownia Kuśnierska

SZ. TENEMBER0
SOSNOWIEC, ul. M cd rzejow sk a  18

(w podwórcu)
Wykonywa wszelkie roboty wcho­

dzące w zakres kuśnierstwa.

J— Obsłużą fachowa 1 solidna. —

Dr. WIKTOR S T A W S K I
KATOW ICE, Pocztowa 10.

Lekarz specj. chorób skórnych, wene­
rycznych i kosm etyki lekarskiej 

ordynuje w sezonie jesiennym  9.1 i 5-8. 
N aśw ietlanie — Bezoperaeyjne leczeoie 

żylaków.

CZOPKI HEMOROiiiALi.yis 
„Varicol" (z kogutkiem) 

O suwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają ap tek i

PRZEPRASZAM  publicznie sekw estra 
to ra urzędu skarbowego w Będzinie p. 
Rzeckiego M ieczysława za ubliżenie 
przy czynnościach egzekucyjnych. —
Fra.itnk H ersz Szmul, krawiec. ______
OSTRZEGAM, że za długi zrobione w 
przyszłości przez żonę m oją Jadw igę 
z Daneckich nie odpowiadam i  płacił 
nie będę od 12 października br. J u lja n  
Chejdys, Dąbrowa, N arutow icza 36.

ODLEW NIA żeliwa W. Imjeliński 
S .ka, Dąbrowa - Górnicza, Kościuszki 
45, w ykonuje z bardzo dobrego żeliwa 
wszystkie maszynowe części, jak  rów­
nież żeliwne krzyże na groby, tabliczki, 
fig u ry  na  krzyże, oraz wszelkie podob-
ne odlewy._______________________
NADZORCA Sądowy firm y „Wrzcs 
właściciel H enryk  H iller w Sosnowcu, 
podaje do wiadomości, że stosownie do 
art. -io Rozporządz. P rezydenta Rzecz, 
pospolitej z dnia 23 grudnia  1927 roku 
o zapobieganiu upadłości Bprawdzenio 
w ierzytelności odbywać się będzie w 
dniach 16 i 17 października 1932 roku w 
lokalu f. „W rzos" Sosnowiec, Piłsudskie 
go 130, godz. od 10-ej do 13_ej. Lista 
sprawdzonych wierzycieli wyłożona zo 
stanie w W ydziale Hamdlowyna Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu, w dniu 18_go 
października 1932 roku. Od dnia tego w 
term inie ośmiodniowym mogą wierzy­
ciele zaskarżyć postanowienie Nadzorcy 
Sądowego co do w ciągnięcia lub odmo. 
wy w ciągnięcia wierzytelności na listę 
do Sędziego Komisarza. Nadzorca Sąd o 
wy (—) Z. Niklewski. .
C H RZEŚCIJA Ń SK I Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno - mechaniczny 
W łodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich,_ Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonrw uje wszel. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych. Chronometrów, Repetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarów kon­
trolnych. tachometrów, N u m e r a i O r ó W  
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnycb do wszelkiego rodzaju m8' 
szyn według rysunków hib wzorów. Ła­
dowanie akum ulatorów  .fkoname so­
lidne. G w arancja trzechletnia.

Wydawca: Helena Monsior&ka.. Druk. „Espres Zagłębia11 Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-J4. Redaktor odp.: Józefoskoiskl.


